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Przegląd ułów.
Wiadomości krajowe: Z  Wi e d n i a .
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j o :  Urzę­

dowe doniesienie o zagodzeniu nieporozu­
mień z państwem marokańskiemu —  Pogląd 
na Nawarrg i Kataloniję.

A n g 1 i j a : Adres bezimienny do Iirólowćj 
w przedmiocie Irlandyi. —  Uroczyste przyj­
mowanie 0 ’Connella w podróży będącego.

F r a n c y j a :  Książę Joinville z powrotem w Pa­
ryżu. —  Traktat * państwem marokańskiem-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Postanowienie rządu 
zmierzające do usunięcia chat kurnych pa 
wsiach.

Noiciny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z Oło­

muńca. — Z  Wrocławia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i ć  d n i  a. —

C. K. połączona kancelaryja nadworna wła­
ścicielowi dóbr Stronie w obwodzie sandeckim 
F e l i c y j a n o w i  M a r z z a ł k i e w i c z o w i ,  po­
zwoliła przyjąć przysłany mu od Towarzystwa 
ogrodnictwa w Frauendorf w Bawaryi dyplom 
na rzeczywistego członka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
HiszpanAJa.

Z M a d r y t u  dni a  30. wr z e ś n i a .  W urzę­
dowym artykule zamieszczonym w Gaceta de 
Madrid co do zawarcia traktatu pokoju z pań­
stwem marokańskiem czytamy: rRząd Jej kró­
lewskiej Mości otrzymał pomyślną wiadomość 
o zagodzeniu nieporozumień, które przywró­
ceniu dawnych spokojnych i przyjacielskich 
stosunków z Cesarzem marokańskim na prze­
szkodzie stały. Ponieważ zawarcie pomienione- 
go traktatu oparte na warunkach, które rów­

nie są słuszne jak i zaszczytne. wkrótce ma 
być podpisanem, przeto hiszpański jeneralny 
konzul w Tangerze zaczął znowu pełnić swe 
urzędowanie, jakoż akt przywrócenia jego na 
tę posadę, odbył się jak najuroczyściej i w zu­
pełnie zadowalający sposób.8

Z  Par yża  dni a 2. p a ź d z i e r n i k a .  Osta­
tnie wiadomości z pogranicznych prowincyj hi­
szpańskich są dość zaspokajające. O rozgłoszo­
nym wzburzeniu partyi karlistowsbiej w Nawa­
rze nić ma już żadnej wzmianki, zdaje sie 
raczej, że puszczone przedtem w obieg wieści
0 mającem nastąpić nowetn przesileniu w pro- 
wiucyi baskijskiej, niczem innem nie były, 
jak tylko wymysłem ludzi, którzy mają przy- 
tem bezpośredni, osobisty interes utrzymywać 
rząd w nieustannem natężeniu.

W Katalonii nie zaburzono już publicznej 
spokojności od czasu jak w Mataro przedsię­
wzięto uwięzienia. Zdaje się,  że nadmienione 
uwięzienia, w które, jak wiadomo, zawikłana 
jest niejaka liczba urzędników publicznych, 
spowodowane zostały przez bezprawny opór 
przeciw rekrutowaniu żołnićrzy. Z  wielką czyn­
nością odbywa się sądowe śledztwo przeciw 
uwięzionym.

W ielka Brytan?ja 1 Irlandyja.
Z L o n d y n u ,  d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a .  

Dzieńnik Morning-Post zawiera w jednym z o- 
statnich swych numerów pod napisem: .W i­
doki i niebezpieczeństwa zagrażające jedności 
państwa8, następujący z podpisem: »Cenzor« 
a d r e s  do Królowej: k

» Do  n a j m i ł o s c i w s z e j  J e j  M o ś c i  K r ó ­
l o w e j :

Oby ten adres podobał się Waszej król. Mości.
»Gdy położenie wielkiego narodu staje się 

krytycznem i niebezpiecznem, wtedy wierny
1 przywiązany poddany ma prawo, a nawet 
jest obowiązany, aby swemu Monarsze szcze­
rze przedłożył te myśli, które wraz z nim
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Enilijooy jego spóhiomków o nieustającym in­
teresie kraju podzielają.®

■Rozumiem tu rezultaty wynikłe z zmiany 
ministrów- w roku 1841. Nie mówię bynaj­
mniej jako uniesiony osobistą nieprzyjaźnią 
przeciw temu odznaczającemu się mężowi, 
który obecnie w politycznej służbie korony 
pierwsze miejsce zajmuje. Nie będę dokładnie 
roztrząsa! powodów cłowej jego taryfy i ustaw 
zbożowych. Obawiam się , aby nie wskazano , 
ze one li tylko jako ostatni środek obranemi 
zostały.®

*>Ale ja przystępuję do strasznych uchybień 
i błędów — jeżeli nió ma jeszcze coś gorszego 
■— w ostatnich upłynionych dwunastu miesią­
cach pod względem I r i a n  dy  ii Jeżeli to, co 
względem tego kraju się działo, jest  ̂tylko 
długiem i ciągiem uchybieniem, tedy minister 
dla niezdolności swojej powinien byc oddalo­
nym ze służby; a jeżeli to jest rezultatem 
obawy zadzierania się z niebezpiecznym dema­
gogiem, tedy minister' powinien władzę-swoję 
odstąpić tym, którzy je j z rozumem i spręży­
stością użyć umieją; a jeżeli to pochodzi £ po­
rozumienia się i umowy z przekonanym o spi­
sek buntownikiem, który dziś większą w Ir- 
Jandyi wykonywa władzę, niż Wasza królewska 
Mość prawa Monarchioi tegoż kraju, tedy prze­
ciw ternu ministrowi należy wytoczyć akt oska­
rżenia. Whigowie, których 0 ’C o n a e l l  zoaj-sc 
dokładnie, opisał jako »podłych i krwi łakną­
cych grubijanów®, zawarli z partyją repealistów 
tv roku 1835 przymierze zaczepki i ojrony 
w  zamiarze zepchnięcia Sir R o b e r t a  P e e l  ze 
eteru rządu. Połączone ich usiłowania zostały 
pomyślnym skutkiem uwieńczone. Konserwa­
cyjny minister ustąpił z swej posady, i bodaj­
by nigdy więcej był je j nie zajął, a potomność 
byłaby go jako godnego następcę P i t t a  na­
zwała » wielkim w jego świetności a jeszcze 
większym w jego upadku.® Od roku 1835 do 
1841, podczas gdy whigowie sprawowali urząd, 
mało co słyszano o kwesryi repeaiu. W chwili, 
vf której konserwatyści znowu przyszli do stć- 
r u , odnowiła się z największą gorliwością agi- 
tacyja repealistów; rozpoczęły się zgromadze­
nia monster —  poczyniono przygotowania do u- 
życia eiły fizycznej —  uorganizowano na nowo 
związek repealistów —  zaczęto mocno kręcić 
śrubę dla podniesienia dochodów repealistów. 
Krótko mówiąc, 0 ’ C o n n e l l  wykonywał -we 
wszystkiem, oprócz imienia, monarchiczna wła­
dzę w Irlandyi, i chwalił się, że ma większą 
potęgę, niż którykolwiekbądź z angielskich 
władców od czasu zdobycia.®

Poddani Waszćj- król. Mości zapytują, jak

protestanckim poddanym przynależy, dlaczego 
nie położono skutecznćj tamy temu przywła­
szczeniu i wykonywaniu władzy wtedy, nim ta­
kowe doszło do tego niebezpiecznego stopnia? 
Oni zapytują, dlaczego zdrady nie utlumiono 
w zarodzie ? Jak można było dozwolić, aby 
w samej Irlandyi przez kilka miesięcy pano­
wało wzburzenie, w którćm głupota ludn naj­
większych zdrozności się dopuszcza? Otwarcie 
stawiano opór rządowi; wydawano do ludu pod­
legające odezwy. Wszystko to widział rząd ; lec* 
ministrowie Waszój król. Mości nie wdali się 
w tę sprawę, aż pokąd nieszczęście się nie 
stało!«

^Nareszcie wdano się w sprawę, ale za póź­
no. Do Klontarf rozpisano zgromadzenie mon­
ster, jako ostatnie w awym szeregu. Rząd ir­
landzki przeszkodził temu zgromadzeniu O j  e- 
d e n a s t e j  g o d z i n i e ,  i wytoczył sądowy pro­
ces przeciw panu 0 ’C o n n e l l  i głównym jego 
poplecznikom w rewelucyjnćj agitacyi, która 
królewską władzę tak dobrze jak zniszczyła. 
Atoli zasługuje na uwagę, w jaki sposób po­
stąpiła sobie przytem wykopawcza władza. Za­
miast postąpienia z panem 0 ’ C o n n e l l e m  i 
jego poplecznikami tak, jok się zwykle postę­
puje z ludźmi jego gatunku, zawiadomiono 
tak jego jako też ich ze strony korony w n a j­
g r z e c z n i e j s z y  s p o s ó b ,  że przeciw nich 
zuprzysięzono zeznania, i ze oni całkiem po­
dług swej woli mogą złożyć któremu z sędziów 
swe uszanowanie i doręczyć kaucyję przyna­
leżną. Gdyby kilku u b o g i c h  ludzi oskarżo­
no o buntowniczy spisek, tedy oddział konsta- 
blów byłby ich schwytał, a potem do arzędu 
policyi lub do więzienia zaprowadził. Atoli 
w powyższym przypadku oskarżeni byli m  a- 
j ę t n * g e n t l e m a n o w i e  mający wpływ i zna­
czenie ( dwóch z nich jest członkami parla­
m e n t  o); a c hocjag uznenem jest to prawidło, 
że rustawa nie zna żadnej różnicy w osobach®, 
wszelako panu 0 ’C o n n e I l o w i  i jego przyja­
ciołom uchylono starannie wszelką niedogod­
ność, a jeden z sędziów krajowych czekał u- 
przejmie w bawialnym swym pokoju wyzna­
czonej przez oskarżonych godziny, aby przy­
jąć kaucyję, którą mu doręczyli.®

»Po długiej przewłoce przyszło nareszcie do 
procesu. Z  całego składu rzeczy można było 
wnosić, że się monster proces wytoczy. Pan 
0 ’ C o n n e l l  od początku aż do końca stawił 
opór ustawom. Zaiste , niejaka część ważnego 
wpływu , jaki on zjednał sobie w Irlandyi nad 
milijonami umysłów, pochodzi z tego przekona­
nia , że on jest w y ż s z y m  n a d  u s t a w ę ,  
i że jakby »czarami® przeciw karnym jć j roz­
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porządzeniom jest zabezpieczony. Proces za­
kończył się uznaniem spiskowych za winnych. 
Nastąpiły dalsze przew łoki;—  słuchano rozu­
mowań za i przeciw tema uznaniu. Znudził­
bym wyliczaniem onych; dość będzie powie­
dzieć , ze biegli w prawie sędziowie , którzy ten 
wypadek roztrząsali i starannie te rozumowania 
rozważali, rozstrzygnęli, ze uznanie winy jest 
w prawie uzasadnione i źe nie ma żadnej przy­
czyny do dalszego zwlekania wyroku.»

»Wydano wyrok; rozważywszy wszystko,była 
to uwagi godna scena. S ę d z i a  r o n i ł  ł z y  
p r z y  o g ł a s z a n i u  t e g o  w y r o k u !  —  
podczas gdy naczelnik spiska , z wielką roz­
wagą i konsokwencyją aż do ostatniej chwili 
sąd sprawiedliwości znieważał, utrzymując uro­
czyście , że mu krzywdę wyrządzono.*

» Wyrok sądu skazał winowajców na karę pie­
niężną i więzienie. Nigdy jeszcze W widoczniej­
szy sposób nie urągano sądowi, a to z zupeł- 
nem zezwoleniem rządu. Pozwolono delikwen­
tom , a nawet z pewnością w e z w a n o  ich do 
tego , aby sami sobie obrali miejsce swego 
i m i e n n e g o  więzienia. Obrali oni więzienie 
Richmond , gdzie na przyjęcie ich przyrządzono 
obszerne apartamenta gubernatora. Prywatne 
ogrody i altany tegoż samego nrzęduika dano 
im do wyłącznego użytku, i przeciw wszelkim 
przepisom więzienia pozwolono im mieć o t w a r ­
t e  p o k o j e ,  p r z y j m o w a ć  a d r e s y  i 
d e p u t a c y j e ,  i rozmawiać z swymi przyja­
ciółmi i stronnikami od rana aż do wieczora. 
Takżeto należało wykonywać karę, którą ustawa 
zta przekonanych zbrodniarzy wymierzyła ? Nie 
byliż ci winowajcy raczej g o ś ć m i  niż w i ę ­
ź n i a m i ?  Przedewszystkiem zastanówmy się 
się nad tern , byłżeby rząd z biednymi ludźmi 
{z nowicyjuszami —  narzędziami tych prawdzi­
wych konspiratorów) obchodził się z takiem 
uwzględnieniem, gdyby im wytoczone proces 
i gdyby sąd wyrok na nich był wydał? Bynaj­
m niej; ciemne więzienie, postna strawa i sa­
motność byłyby karą dla ubogich i mniej win­
nych, dla tego że nieumiejętnych i oszukanych 
ludzi. Obszerne departamenta gubernatora, 
liczne festyny i mnóstwo wizyt przeznaczone są 
dla bogaczów, dla naczelników i podżegaczy 
bnntu. Twoim ministrom, Najjaśniejsza Pani, 
zachowane było urzeczywiszczenie prawdy tego 
twierdzenia, które B e d e s d a ł e ,  były kanc­
lerz w pomięnionej części królestwa wyrzekł 
niemal przed trzydziestą i pięcia laty: że w ir- 
landyi jest jedna ustawa dla bogaczów a druga 
dla .ubogich.*

»Jeżeli w taki sposób więcej co do nazwiska 
ntz do rzeczywistości było uwięzienie, tedy

pieniężną karę, którą uwięzieni zapłacić mieli, 
uczyniono przeciwieństwem kary. Gdyby pie­
niężna kara musiała być zapłacona z kieszeui 
samych delinkwentów, tedy byłaby to wpraw­
dzie surowa ale zasłużona kara. Atoli mini­
strowie prześladując repealistów, powściągali 
się starannie od wszelkiego wystąpienia prze­
ciw repealowi. Tygodniowe zgromadzenia w sali 
pojednania odbywały się aż do tej chwili , 
a mówcy miewali na nich nierównie więcej bun­
townicze m owy, niż kiedykolwiek na poprze*., 
dnich zgromadzeniach monster —  tymczasem 
pozwalano ciągle zbierać składki na fundusz 
repealistów. Z tegoto źródła miały być zapła­
cone kary.*

^Równocześnie z procesem przeciw panu 
0 ’ C o n n e l l  należało przeszkodzić wszelkim 
pod jakimbądź pozorem zgromadzeniom re­
pealistów , i zakazać zbieranie składek na 
ich fundnsz. Ministrowie Waszej Królewskiej 
Mości byli innego zdania, i w takito sposób 
z tem większą zuchwałością od czasu owego 
procesu wystąpił rokosz i puścił głębsze niźli 
przedtem korzenie, a dochód repealistów z ma­
łej w porównania z poprzednią kwoty , wzrósł 
na kilka tysięcy w każdym miesiąca. Dziwi 
mię tylko to, dla czego regularnie nie obwie­
szczano, że »z'a ł a s k a w e m  p o z w o l e n i e m  
m i n i s t r ó w  WTa s z e j  K r ó l e w s k i e j  Mo ­
ści* odbywać sio będą zgromadzenia repeoli- 
stów i przyjmowane będą składki Da ich fundusz.* 

(Dokończenie nastąpić)
O’ C o n n e l l  opuścił Dublin dnia 26go, dla 

udania się do swojej wiejskiej siedziby Derry- 
nane. Irlandzkie dzienniki prawincyjonalne 
opisują jego podróż aż do Limeryk jako wjazd 
tryjnmfalny. W miastach: Naas, Kildare, Ma- 
ryborough były domy przyozdobione kwieci- 
stemi wieńcami, a na ulicach wzniesione branty 
tryjumfalne ; doręczano wybawcy adresy zawie­
rające życzenie szczęścia, wszędzie znajdowały 
się wypisane godfa: « > C a m p b e l l ,  D e u -
m a n  i C o t t e n h a  m* tudzież rpamictaj na 
dzień 30ty maja*, a gdy O’ C o n n e l l  nako- 
niec przybył do Limerick wieczorem, chciał 
lud wyprządz od jego powozu konie i zamy­
ślił sam ciągoąć powóz do jego pomieszkania. 
Lecz 0 ’ C o n n e l l  nie zezwolił na to , i łajał 
Dazajutrz z okna w dość długiej mowie lud, że 
aż do bydlęcia chciał się poniżyć. W innych 
mowach podczas różnych festynów przyjmowa­
nia powtarzał znane przyrzeczenia i rozwodził 
się nad trywijalnym tematem repealn, poa 
którym obecnie rozumie się system federa­
cyjny , który między proLestancką ludnością 
ndzioł znajduje- Nadmienić tn wypada, że
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0 ’ C o n n e l l  przy zmienionej swej taktyce 
repealu prawie z trwogą stara się utrzymać dla 
siebie opiniję Indu pomyślną. I tak mówił on 
w jednem miejscu hrabstwa Tipperary :

»Mówiono m i , ze nić mam podostatkiem 
fizycznych sił zbrojnych do oaiągnienia mego 
wielkiego zamiaru, aleja mogę większą fizyczną 
pochlubić się potęgą, niź ta , jaką m iał, lub 
jakiej sobie życzył którykolwiekbądź Cesarz 
lub zdobywca. Tak jest, mężowie z Tipperary, 
jam poszedł za Was do więzienia , brzęk kaj­
dan zbrodniarskich zadzwonił w moich uszach, 
gdy za mną drzwi więzienia zamknięto. Ja 
cierpiałem za mój kraj i jestem gotów jeszcze 
więcej zad cierpieć. Ale Wy ulżyc‘ ® moją 
pracę, osłodzicie moje trudy, a spokojnem cze­
kaniem jak dotychczas udowodnicie, żeście 
godni prawodawczej niepodległości, o którą się 
Irlandyja dobija. Tylko na jeden miesiąc od-' 
jadę, a gdy wrócę, tedy krok w krok przez tę 
okolicę przejeżdżać będę. Za powrotem moim 
spojrzę wtedy ludowi w oczy, abym z nich wy­
czytał, co się w Waszem sercu dzieje, i abym 
sio dowiedział, azali jesteście prawdziwi i 
azali Wam zawierzyć moina. j®8t > za­
cznę od Rahireiveen , mojego ojczystego 
miasta, ztamtąd udam się do Ilillarney, L i­
meryk i Nenagh, a najlepszą mowę» jaką mia­
łem  w mćrn życiu, sądzę, ze za moim powro­
tem tutaj mieć będę. Zwolna będę wtedy prze­
jeżdżał , i dowiem się , jakie uczucia irlandzki 
lud ożywiają. Wtedy ujrzę, jak już nadmie-  ̂
n ilom , azali one są prawdziwe, i azali na nich 
polegać można , wtedy zamysł mój zatwierdzi 
aię doświadczeniem dla dokonania sprawy, któ­
reśmy rozpoczęli! Tak jest, ja  mogę na Was 
polegać 1 Mogę się spaście na Waszą spokoj- 
ność , na Wasze posłuszeństwo dla mego słowa. 
Cieszy mię nadewszystko to , że lud zachowuje 
się spokojoie i z umiarkowaniem, i że posta­
nowił takim pozostać. Wiem , że Wy czynicie 
wszystko dla zachowania pokoju, przestrzegam 
Was nadewszystko, abyście się mieli na ostro­
żności przeciw podstępom i sidłom szpiegów 
i tajnych ajentów-*

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  2. p a ź d z i e r n i k a .  

Książę J o i n v i l l e  przybył nie dnia 27. wrze­
śnia do T u lon a , lecz dnia 29go przed Cher- 
bourg. Dnia 22. września opuścił Jego Król. 
Mość Iladyx na parowej korwecie Pluton', wy­
lądował w nocy na dniu 1. października w fłavre. 
puścił się niezwłocznie w drogę do R ouen , i 
przybył wczoraj o godzinie pierwszej koleją 
żelazną do Paryża.

Rząd francuzki dla tego nie ogłosił dotych­
czas traktatu z  państwem marokańskiem , po­
nieważ ratyfikacyje jego jeszcze nie są wymie­
nione. Prawda, iż to jest dziwną rzeczą , że 
Cesarz Muley A b d - e l  -  R h a m a n  tak długo 
ociąga się z swoją wymianą, dla tego wiele 
osób znających przeniewierstwo muzułmańskich 
władców w dotrzymanin danego Chrześcijani­
nowi słowa, ntrzymnje, iż łatwo nastąpić może, 
ze Cesarz znowu dawny swój manewr wykrę­
tami i podstępami rozpocznie.

Królestwo Polskie.
Ogłoszono następujące postanowienie Bady 

Administracyjnej Królestwa Polskiego, wydane 
17. września r. b. ^Dostrzegłszy, że dotąd w wie­
lu wsiach, a nawet i pomniejszych miastach 
Królestwa, znajdują się zabudowania mające 
kominy drewniane, gliną lepione, aztangowemi 
zwane; tudzież, że w niektórych osadach wiej­
skich istnieją jeszcze domy mieszkalne bez ko­
minów, zwane chatami kurnemi; Rada Admi­
nistracyjna dla usunięcia smutnych wypadków, 
z niebezpieczeństwa takich budowli przez po­
żary zrządzanych stanowi: iż każdy, kto w prze­
ciągu dwóch lat, licząc od 1. stycznia 1845 
r. zniesie komin sztangowy w domu swoim i 
zastąpi go kominem z palonej lub surowej ce ­
gły wymurowanym, albo kto w budowli zwa­
nej kurną chatą urządzi w tymże dwu-letnim 
terminie podobnyż komin murowany, uwolnio- 

t ny będzie przez następne dwa lata, licząc od 
dnia wymurowania kominu, od opłaty składki 
ogniowej, z takowego zabudowania przypada­
jącej-*

N O W I N Y .
JCRMość nasz najdostojniejszy Gubernator był 

w przeszłym tygodniu obecnym na widowiska 
towarzystwa p. D u p u i s , i raczył zadowole­
nie swoje wynurzyć. Towarzystwo to doznaje 
teraz większego udziału ze strony publiczno­
ści, zwłaszcza że wkrótce (jak aliaze zapowia­
dają) opuścić ma naszą stolicę. Do zalet' 
przedstawień p. Dupuis musimy i tę jeszcze 
;odać, że umie je  urozmaicić : Zdziwtające do­

wody siły i zgrabności, wyginania ciaia, akade- 
miczne postawy i grupowania, posągi z żywych 
osób naśladujące marmurowe, fantazmagoryje 
i t. d. , wszystko to t  kolei w jednym wie­
czorze przesuwa się przez trzy godzin po 
przed oczy widzów.

W sobotę dnia 12go b. m. odbyło się w sali 
Zakładu naukowego imienia O s s o l i ń s k i c h ,



w obec licznie zgromadzonych gości, uroczyste 
posiedzenie, celem uczczenia pamięci Cesarza 
F r a n c i s z k a  I . ,  pierwszego protektora tegoż 
zakładu. Zagaił to posiedzenie ,jw. Gwalbert 
P a w l i k o w s k i  jako zastępca kuratora wstępną 
mową, w ciągu której wezwał Dyrektora zakła­
du wgo K ł o d z i ń s k i e g o  do zdania sprawy z 
całorocznych czynności i z zarządu instytutu. 
Gdy to wny Kłodziński w jak najdokładniejszy 
nposób uczynił, szanowny zastępca kuratora 
zabrał głos powtórnie, i przemówił * Powag| 
o zagranicznych korespondencyjach, rzucają­
cych niesłuszne podejrzenie na dotychczaso­
wy zarząd zakładu. Następnie wny B a t o w s k i  
odczytał rzecz o rękopismach znajdujących się 
w księgozbiorze, i wspomnienie o kanoniku 
Archikatedry lwowskiej Tomaszu Pirawskim, 
jednym z uczonych mężów wieku Zygmunta III. 
Foczem znany nasz biolog Jan Nepomult D e- 
s z k i e w i c z  wygłosił rozprawę o języku pol­
skim, i zakończył ją wymienieniem: co żądać 
mamy od pisarza, który się podejmie ułożyć 
gramatykę polską, za której wypracowanie tego­
roczny Sejm galicyjski wyznaczył nagrodę kon­
kursową 500 zr- m. k . , a szanowny obywatel 
K r i e g s h a b e r  dodał z własnćj kieszeni 100 
czerwonych złotych. —  Na zakończenie posie­
dzenia, p.Stanisław F r z y ł ę c k i  wydawca pa­
miętników o Koniecpolskich tudzież Spraw 
ukrainnych, odczytał obszerną wiadomość o woj­
nie Władysława III. z Turkami, i śmierci je ­
go pod Warną. —  Zaszczycili to posiedzenie 
obecnością swoją: Jego Escelencyja jw . ksiądz 
Arcybiskup Prymas Królestwa, jw. ksiądz Ar­
cybiskup obrz. ormiańskiego, jw . ksiądz Biskup 

" G u t k o w s k i ,  wysokie Stany krajowe i obywa­
tele ziemscy, wielu c. k. wyższych urzędników, 
duchowieństwo kapituły lwowskiej obrz. łaciń­
skiego i greckiego, uniwersytet lwowski i t. d.

Nasz okulista krajowy, doktor medycyny i 
profesor Antoni S ł a w i k o w s l t i ,  jak zwykle 
tak i w tym roku wyjeżdżał z polecenia rzą­
dowego , dla dania pomocy cierpiącym na oczy. 
Z  wiosny bawit on w tym celu przez 0 tygo­
dni w T a r n o w i e ,  a na jesień przez takiż 
czas w T a r n o p o l u .  W obu tych miastach 
zgłosiło się przez ten czas do 2000 chorych 
z różnych obwodów, i połowa tych cierpiących 
na oczy wzywała jego pomocy najmniej po 10 
razy. Z  tej liczby (obejmującej zwykle trze* 
®ią część żydów) zostało wyleczonych 1321 osób; 
uie do wyleczenia ciemnych na obiedwie oczy 
“ yło 248, niewyleczonych zaś 47. Keszta albo 
zaniechała lturacyi, albo tez doznawszy pole- 
P®̂ OQ‘ a nie zgłosiła się więcej. —  Operacyj 
oahył teni© doktor 207 ubogim, a mianowicie:

katarakty 144 osobom, źrzenicę sztuczną uksztal- 
cił 21 osobom, uwolnił od zezu 9 osób; reszta 
operacyj były to fistuly kolo oczu, nareście, 
zrośnienia powiek, bolączki i t. d. i t. d. Z  osób, 
które się operacyi poddały, wyleezyło się 187 
zupełnie, 18 zostało niewyleczonych, a 2 usu­
nęły się od operacyi. Najstarsza z osób ope­
rowanych miała 89 lat, najmłodsza jeden rok. 
Najdawniejsza z zdjętych katarakt trwała od 
lat 57 , a najświętsza od roku. —  Osób, które 
bez wzroku na świat przyszły, operował nasz 
doktor 4. Między choremi nie do wyleczenia 
było 5 takich osób , które się bez oczn urc 
dziły. —■ Z  funduszu domestykalnego ,miało 
otrzymanie w szpitala w Tarnowie 7 9 , i  Z  
Tarnopolu 67 oBÓb ; prócz tego 436 biednych 
wszelkiego wyznania dostawało lekarstwa bez­
płatnie.

Do gabinetu anatomicznego tutejszego uni­
wersytetu, przysłano temi czasy z Drohobyezy 
rzadką osobliwość, t. j .  dziecko w szczegól­
nym sposobie potworne, albowiem na zwyczaj- 
nem ciele czlowieczetn ma głowę małpią ze 
wszystkiemi je j znamionami , a nawet sierścią 
tu i owdzie pokrytą. Potwór ten przedwczesny 
miał nawet żyć parę godzin, odzywając się pi­
skiem w pól człowieczym, a w pół zwierzęcym.

Dr. Pi n n e r  z Berlina, znany wydawca Tal­
mudu z tłumaczeniem niemieckiem (obok tes­
tu hebrajskiego) przybył właśnie do naszej sto­
licy z Wiednia, i dla dalszego wykonania i uzu­
pełnienia swego dzieła wyjeżdża z tąd w koń­
cu przeszłego tygodnia przez Warszawę do Ber­
lina. —  O doskonaleni tłumaczeniu pierw­
szego Tomu (wydanego w Berlinie roku 1842, 
w wielkim arkuszowym formacie, obejmują­
cym 93 arkuszy) wyrzekli już najnezeńsi m ę­
żowie swoje zdanie. Oby ten uczony, zajmu­
jący się gorliwie swoja praca znalazł wszędziel 5* z* t1- i * , ®pr*yna*eine owej zasłudze uznanie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
( Z  koresp on d en c ji p ryw atnej.}

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 9. października.
Na nasz dzisiejszy targ przypędzono wołów 

i krów w ogóle 1913, i wszystko z małym wy­
jątkiem zostało sprzedane. Rzadką zaiste oso­
bliwością jest to, iż tym razem z drogi przed 
targiem nic dla Pragi i Wiednia nie zakupio­
no. Co do Wiednia, pochodzi to ztęd, ze ta 
stolica ma jeszcze zapasy wołów z W ęgier, 
i dla tego cena cetnara wołowiny nie stoi w niej 
wyżej jak 38 zr. w. w ." —— Jeżeli ramknięcie 
granicy galicyjskiej od Kossyi dłuiejby potrwać

i  *
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miało, to naize targi zapewne nie będą liczne 
na woły. —  Na przyszły tydzień spodziewamy 
się jeszcze do 2000 wołów, albowiem przy 
zbliżającym się a nas zwyczajnym o te czasy 
kiermaszu, potrzebowanie wołowiny bywa zwy­
kle większe.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  Jan Neubert, 
z Besarabii, 62 krów ; 2) tenże sam , * tam- 
tąd, 99 krów; 3) Mojżesz Briill, z Dołhy, 72 
w ołów ; 4) Jan Ńeubert z Besarabii, 60 krów; 
5) Grzegorz Czajkowski, z Besarabii, 455 wo­
łów ; 6) tenże sam, z tamtędy 154; 7) Jan 
Neubert, z Besarabii, 174; 8) Pinkos Trnaw- 
ka, z Besarabii, 130; 9) Mojzesz Brnhl i spół­
ka, z Żurawna, 147; 10) Judka Polenowski, 
z Besarabii. 157; 11) tenże sam , * tamtęd, 
157; 12) Mojżesz Rosenbaum, * Chotyńca, 
142. —  Małemi partyjami 407. —  Ogółem 1913.
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Cena Je- 
dnćj
pary 
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Z tych 
para 
waśyć 
mogła

zr. kr. eetnar

Stado Nr. ! .  do Eibenachut* 
Stado Nr. 2. małemi par­

tyjami sprzedano 
Stado Nr. 5. detto.

36 1 265 — — 7112

Stado Nr. 4. do Berna 60 242 30 --- 7
Stado Nr. 5. do Pragi 
Stado Nr. 6. do Pragi i

148 341 7 9112

Wiednia. 147 341 --- 7 91J2
Stado Nr. 7. do Pragi 157 350 --- 3 10
Stado Nr. 8. dctto 
Stado Nr. Q. po części ma­

łemi partyjami sprzedano

98 320 2 9 1J2

Stado Nr. 10. do Pragi 151 355 --- 6 10
Stado Nr. 11. do Berna 

Stado Nr. 12. po części ma­
łemi partyjami sprzedano 

Małe partyje sprzedano.

152 '355 5 10

Z  Wrocławia, dnia 2go października. (Zda­
nie sprawy z jesiennego jarmarku na w e ł n ę ) .  
O d walniejszych jarmarków w maju i czerwcu 
r. b. odbytych, trwał ciągle pokup wełny na 
naszym placu na potrzeby Anglii, Francy!, 
Niemiec i naszych krajowych fabryk; przy- 
czem ceny szły ciągle w górę i w sierpniu do­
szły swej najwyższości. O tym to czasie za­
częto się najwięcej krzątać za wełną jednej 
strzyży polską i roasyjską , i co tydzień kupcy

zabierali je j po kilka tysięcy cetuarów, z po­
stąpieniem do 10 talarów pr. na takiej weł­
nie, której cetnar szedł w czerwcu po 45 ta­
larów pr. —  Im bardziej zbliżał się nasz te­
raźniejszy jarmark , tem żywidj szły interesa , 
tak iż wełny polskiej W Cenie 40 do 50 tal. 
pr. za cetnar, zaczęło już niedostawać. Do­
piero od połowy września, gdy właściciele weł­
ny polskiej cienkiej i srednio-cienkiej za nad­
to się z cenami trzymali, kapcy zwrócili swoją
uwagę ua wełnę szlązką jednej strzyży, wyku­
pywali ją także z postąpieniem ceny. Jedna 
tylko wełna cienka z ódeszłych owiec została 
w tćj samej cenie, jaką miała na naszym jar­
marku czerwcowym. —  Za polską wełnę je ­
dnej strzyży średnią i ordynaryjną płacono na 
teraźniejszym jarmarku z postąpieniem 8 do 
10 talarów pr. na cetnarze na ceny czerwco­
we. W  ogólności płacono za cetnar wełny polskiój 
cienkiej od 70 do 70 talarów, średniej od 65 
do 68 ta l., ordynaryjnej od 55 do 60 talarów 
pr. Bardzo poprawnej wełny polskiej wcale 
nie było.

Ponieważ przez cały wrzesień, niemal co- 
dzieńnie sprzedaże wełny u nas się odbywały, 
nie jesteśmy w stanie naznaczyć ściśle dnia od 
którego się nasz teraźniejszy jarmark zaczął; 
a te jże  przyczyny i ilość wełny n ie  da się do­
kładnie podać.. Na dn ia  16 . września m ieliśm y 
ta do 10,000 cetnarów wełny, od tej pory do­
wieziono do dnia dzisiejszego do 6000 cetn. , 
ogółem więc było na naszym tegorocznym 
jarmarku jesiennym do 16,000 cetnarów, 
czyli o 17,000 cetn. mniej niż w przyszłym ro­
ku o te same czasy. —  Z  tej liczby sprzeda­
no do 11,000 cetn ., pozostaje więc w tej chwili 
jeszcze do 5000 cetn. niesprzedanej wełny. 
Atoli ciągle jeszcze mamy nowe dowozy i no­
wo zgłaszających się kupców, tak iż jarmark 
właściwie jeszcze się nie skończył. To jednak 
pewna, że w ostatnich dniach ruch byłby zwol- 
n iał, gdyby nie nasi krajowi fabrykadci, któ­
rzy się bardzo do kupna rzucili.

(Preuss. Handl. Zeit.y

'ffłŁl.TF&Ł FOliSEI.

Jutro: Ojciec debiutantki,  komedyja w 5 aktach.

Redaktor I. H. B n n i ś i k L  —  Nakładem Spadkobierców Fraóciaska Kratter*.  
(Drukiem P ł o t r e  P i l l s r s w e  Lwowie.)


